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Cyberteologia – nowe podejście duszpasterskie w dobie internetu 

Aktualizacja: 17 XI 2025 

Ewangelizacja w epoce cyfrowej 

• Internet jako nowy „areopag” misyjny: Jan Paweł II już w Redemptoris Missio

wskazał, że pierwszym współczesnym „areopagiem” jest świat komunikacji – globalne

forum, które jednoczy ludzkość w „światową wioskę”. Kościół nie może poprzestać na

biernym używaniu mediów do głoszenia, lecz powinien włączyć orędzie Ewangelii w

nową kulturę cyfrową, z jej odmiennymi językami i logiką przekazu.

• Sieć jako środowisko życia: Ks. Antonio Spadaro podkreśla, że internet to nie tylko

narzędzie, ale całe środowisko, w którym ludzie żyją i szukają sensu. Współczesny

człowiek, spragniony Boga, „wyrusza na ocean Internetu”, korzystając z

zaawansowanych technologicznie narzędzi – to fakt, którego duszpasterze nie mogą

ignorować. W sieci obserwujemy ogromny głód treści religijnych: ludzie czytają o

wierze, dyskutują, ściągają teksty, słuchają kazań, uczestniczą w wirtualnych

nabożeństwach czy pielgrzymkach. Obala to mit, jakoby w ztechnicyzowanym świecie

nie było miejsca na duchowość.

• Ryzyko „supermarketu wiary”: Zarazem cyfrowa kultura konsumencka niesie pokusę

traktowania religii jak towaru. Internet jawi się nieraz jako „wielki supermarket

religijny”, gdzie na jedno kliknięcie dostępne są wszelkie możliwe „produkty” duchowe

– od poważnej teologii po quasi-religijne ciekawostki. Sacrum zdaje się być „na

zawołanie” konsumenta, który wybiera według własnych upodobań, a nie obiektywnej

potrzeby ducha. To rodzi iluzję, że można zaspokoić głód Boga samym surfowaniem po

sieci. Spadaro przestrzega przed takim spłyceniem Ewangelii do jeszcze jednego towaru

w kulturze wyboru na żądanie.

• Nowe zadania dla misyjnego Kościoła: Kościół musi więc być obecny w świecie

cyfrowym i proponować tam Ewangelię w sposób atrakcyjny, ale i autentyczny. Papież

Franciszek zachęca: „Dzisiaj, gdy sieci i narzędzia komunikacji osiągnęły niesłychany

rozwój, stajemy przed wyzwaniem, by odkryć i przekazać «mistykę» życia razem,
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spotkania i solidarności”. Większe możliwości komunikacji mogą przełożyć się na 

większe możliwości spotkania – jeśli wejdziemy w ten „chaotyczny potok” cyfrowy z 

duchem braterstwa i dialogu. Franciszek pragnie Kościoła „wyruszającego w drogę”, 

który nie boi się wyjść na peryferie – także te cyfrowe – by głosić Dobrą Nowinę z 

odwagą i kreatywnością (por. Evangelii Gaudium 20-24). 

Formacja wiary i poszukiwanie sensu online 

• Informacja to nie wszystko: W dobie Google i Wikipedii treści religijne są na 

wyciągnięcie ręki, ale sama informacja nie wystarcza, by znaleźć sens. Spadaro 

zauważa, że pewnych rzeczy nie da się “wygooglać” – wiary i głębokiego sensu życia 

nie znajdziemy poprzez algorytm. Wprowadza on obraz: wyszukiwarka nigdy nie 

odpowie na najgłębsze pytania egzystencjalne, bo te wymagają czegoś więcej niż 

danych – wymagają mądrości, doświadczenia i łaski. 

• Kultura natychmiastowej odpowiedzi: Nowe technologie zmieniły sposób naszego 

myślenia i uczenia się. Google Instant pokazało wyniki już w trakcie pisania zapytania, co 

opiera się na założeniu, że „odpowiedź jest już zawarta w pytaniu”. Ludzie 

przyzwyczajają się, że reakcja musi być natychmiastowa – nie ma czasu na ciszę czy 

cierpliwe poszukiwanie. Każde opóźnienie wydaje się zbędne, a czekanie na odpowiedź 

zostaje wyeliminowane. Taka mentalność wpływa też na sferę wiary: trudno przyjąć, że 

Bóg czasem odpowiada w ciszy i wymaga wytrwałego szukania. Formacja wiary musi 

przeciwstawić się kulturze pośpiechu, ucząc wartości milczenia, refleksji i misterium 

czasu. 

• Algorytmy a bańka informacyjna: Personalizacja treści w sieci oznacza, że każdy z 

nas otrzymuje wyniki podsunięte przez algorytm na podstawie wcześniejszych 

preferencji. To wygodne – „Google mnie zna” i pokazuje to, co mnie interesuje – ale 

grozi zamknięciem w bańce informacyjnej, gdzie nie dociera nic, co by mnie wytrąciło 

z komfortu. W kontekście wiary jest to niebezpieczne: Ewangelia nieraz kwestionuje 

nasze przyzwyczajenia, wzywa do nawrócenia. Jeśli człowiek online otrzymuje tylko to, 

co chce usłyszeć, trudniej mu przekroczyć siebie i przyjąć trudne prawdy. Dlatego 

duszpasterze powinni uwrażliwiać wiernych na krytyczne korzystanie z mediów oraz 

potrzebę wychodzenia poza własny „feed” w poszukiwaniu pełniejszej prawdy. 
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• Mądrość vs. przeładowanie danymi: Papież Franciszek w Laudato Si’ zauważa, że 

wszechobecna dynamika mediów i świata cyfrowego nie sprzyja „rozwojowi 

zdolności do mądrego życia, głębokiego myślenia, wielkodusznego miłowania”. 

Nadmiar informacji prowadzi często do „rozproszenia i skażenia umysłowego” – zalewu 

danych bez zrozumienia. Prawdziwa mądrość – owoc refleksji, dialogu i spotkania – nie 

rodzi się z samej akumulacji wiadomości. Kościół, prowadząc formację (np. katechezę, 

kaznodziejstwo), powinien kłaść nacisk na pogłębienie i krytyczne myślenie, a nie tylko 

przekaz nowych treści. W świecie „płytkiej wiedzy” zadaniem duszpasterzy jest pomagać 

odróżnić informację od mądrości i prowadzić wiernych ku spotkaniu z żywym Słowem, 

które przemienia serce, a nie tylko zaspokaja ciekawość intelektu. 

Struktura wspólnoty kościelnej i relacje w sieci 

• „Płynna” wspólnota? W erze sieci tradycyjne ramy wspólnoty ulegają zmianie. Spadaro 

pyta, jak będzie wyglądać życie Kościoła pokolenia wychowanego od lat 80. w sieci – 

tzw. pokolenia Y. Zanik terytorialnego myślenia (parafia jako konkretne miejsce) na rzecz 

wspólnot tworzonych przez osobiste sieci powiązań może sprawić, że przynależność 

stanie się bardziej płynna. Z jednej strony łatwiej dziś o spontaniczne wirtualne grupy 

modlitewne czy akcje charytatywne („pospolite ruszenia” online) jednoczące ludzi wokół 

idei. Z drugiej – brak zakorzenienia we wspólnym, fizycznym życiu niesie ryzyko 

powierzchowności relacji. Wiek, kultura, czy lokalizacja przestają mieć znaczenie w 

społecznościach sieciowych – co bywa pozytywne, ale może sprzyjać izolacji pokoleń lub 

segmentacji duszpasterstwa według wąskich zainteresowań (każdy znajdzie swoją niszę w 

sieci). 

• Prywatyzacja wiary i „wspólnota na żądanie”: Internet ułatwia indywidualizację 

praktyk religijnych. Spadaro zauważa sukces np. telewizyjnych kaznodziejów czy portali 

oferujących generic spirituality oderwaną od tradycyjnej wspólnoty i sakramentów. To 

symptom szerszego zjawiska: wiara staje się sprawą „prywatnego sumienia”, wybierając 

z różnych tradycji to, co odpowiada jednostce. Skrajnością jest duchowość New Age – 

całkowicie spersonalizowana i pozbawiona zakorzenienia we wspólnocie i historii 

Kościoła】. W efekcie zanika poczucie obiektywnej prawdy i autorytetu, a liczy się 

tylko osobiste „dobrze mi z tym”. Spadaro obrazowo przestrzega, że przynależność 
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do Kościoła może zostać zredukowana do swoistej umowy z możliwością szybkiego 

„logowania i wylogowania się”. Sakramenty inicjacji grożą przemienieniem w 

procedury rejestracji – a zakorzenienie we wspólnocie bywa traktowane jak instalacja 

oprogramowania, które można w każdej chwili odinstalować. Tak „na próbę”: 

doświadczę czegoś religijnie, a jak mi nie podpasuje – cofnę się bez konsekwencji. 

Taka mentalność odwracalności** (nic na stałe, wszystko opcjonalne) osłabia zdolność 

do prawdziwych zobowiązań i głębokich więzi, również w wierze. 

• Realna komunia vs. sieciowe „lubienie”: Kościół jednak definiuje wspólnotę głębiej 

niż tylko jako zgromadzenie ludzi o podobnych zainteresowaniach. Spadaro przypomina, 

że Kościół nie jest zwykłą przestrzenią publiczną (common), gdzie ludzie zbierają się 

wokół idei Jezusa – jest miejscem powołania przez Boga. Komunia kościelna ma 

źródło w darze Ducha Świętego, a nie tylko w sprawnej komunikacji społecznej. 

Owszem, portale społecznościowe tworzą nowe możliwości kontaktu – można je 

traktować jako „trzecią przestrzeń” (obok domu i miejsca pracy) sprzyjającą 

nawiązywaniu relacji. W koncepcji socjologów (Ray Oldenburg) taka przestrzeń – jak 

kawiarnia czy forum internetowe – jest miejscem luźnych interakcji, które mogą stać się 

zalążkiem głębszych więzi i „wysp sensu” w rozproszkowanym społeczeństwie. Kościół 

epoki sieci powinien wykorzystać tę szansę: tworzyć przestrzenie łączności, gdzie ludzie 

stopniowo zbliżają się do wiary i mogą konfrontować swoje najważniejsze pytania w 

atmosferze akceptacji. 

• Kościół jako hub relacji: Zadaniem Kościoła w “nowej ewangelizacji” – pisze 

Spadaro – może być właśnie budowanie takich mostów między osobami, dostarczanie 

punktów zaczepienia dla wspólnoty w poszatkowanym świecie. Innymi słowy, Kościół 

powinien widzieć siebie jako miejsce znaczących połączeń: parafia czy ruch religijny 

mają być jak „centrum przesiadkowe” (hub), gdzie krzyżują się drogi wielu ludzi, a 

Ewangelia nadaje kierunek i sens tym relacjom. Papież Franciszek również przestrzega, 

by nie dać się okraść ze wspólnoty – mimo indywidualistycznych trendów naszych 

czasów. W Evangelii Gaudium wzywa do „nowych relacji stworzonych przez Jezusa”: 

zamiast uciekać w prywatność lub czysto wirtualne kontakty, mamy przezwyciężać lęk 

przed prawdziwym spotkaniem. Chrystus wzywa nas do „rewolucji czułości” – wyjścia 

ku drugiemu człowiekowi z ciałem i duszą. Kościół zatem, korzystając z mediów 



5 
 

społecznościowych, powinien prowadzić ludzi od kliknięcia do komunii – od 

powierzchownego „lajka” do autentycznego braterstwa w realu. Franciszek zauważa, że 

współczesny powrót do duchowości bywa dwuznaczny: wiele osób deklaruje się jako 

„wierzący, ale nie religijni”, szukają ”duchowej konsumpcji” na własnych warunkach. 

Wyzwanie dla Kościoła to ukazać im piękno wspólnoty, która niesie uzdrowienie, 

pokój i wezwanie do braterskiej komunii – bo inaczej połkną ich namiastki, które nie 

humanizują ani nie chwalą Boga. 

• Bliskość pasterzy i wiarygodność: W sieci dystanse się spłaszczają – mogę codziennie 

oglądać papieża na Twitterze, a nigdy nie spotkać proboszcza. Spadaro wskazuje 

paradoks: „Wielu dzięki telewizji zna twarz papieża, ale nie rozpoznałoby swojego 

biskupa”. Powstaje pytanie: Dlaczego mam czytać list od proboszcza, skoro mogę 

ściągnąć PDF z Watykanu?. Internet umożliwia ominięcie lokalnych pośredników – 

wierni mają bezpośredni dostęp do dokumentów Stolicy Apostolskiej, katechez, kazań z 

całego świata. To pozytywne, bo poszerza horyzont, ale wiara to nie tylko dostęp do 

informacji. Kościół nie jest tylko kanałem transmisji treści, lecz wspólnotą świadectwa – 

wiary żywej, przekazywanej w relacji mistrz-uczeń. Papież Benedykt XVI (cytowany 

przez Spadaro) przypominał, że przekaz wiary to nie marketing idei, ale dzielenie się 

doświadczeniem przemieniającego spotkania z Chrystusem. Stąd rola duszpasterzy 

lokalnych wcale nie traci znaczenia – powinni być przewodnikami i świadkami na 

miejscu, a nie tylko nadawcami komunikatów. W dobie sieci autorytet nie wynika już 

automatycznie z pozycji (biskupa, księdza), lecz z autentyczności i relacji. Ludzie ufają 

temu, kto jest z nimi i dla nich. Franciszek postulował „pasterzy z zapachem owiec” – 

bliskich życiu wiernych. W praktyce oznacza to, że hierarchia ma służyć komunii, 

wsłuchując się w głos ludzi (także wyrażany w mediach społecznościowych) i 

odpowiadając z pokorą. Kościół „komunikujący i partycypacyjny” – jak to ujmuje 

Spadaro – to Kościół, w którym wierni czują się współodpowiedzialni za wspólnotę, a nie 

tylko odbiorcami decyzji. Cyfrowe media stwarzają ku temu nowe okazje (konsultacje 

online, fora dialogu, szybka informacja zwrotna) – wyzwaniem jest je mądrze 

wykorzystać, nie zatracając prawdy objawienia i jedności wiary. 
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Duchowość i sakramenty w dobie sieci 

• Od mikrofonu do awatara: Technologia zawsze wpływała na sposób sprawowania kultu 

– od wynalazku mikrofonu i radia (dające szansę, by mszy słuchały tłumy) po 

współczesne transmisje online i wirtualne kaplice. Spadaro opisuje przejście „od 

mikrofonu na ołtarzu do modlitwy awatara” – czyli do sytuacji, gdy człowiek modli się 

w świecie cyfrowym poprzez swoją cyfrową reprezentację. Już istnieją kościoły w 

rzeczywistości wirtualnej (np. w grach czy platformach jak Second Life), gdzie awatary 

uczestniczą we wspólnej modlitwie. Rodzi to pytania o obecność Boga w świecie 

wirtualnym i możliwość sakramentów na odległość. Czy Eucharystia „przez ekran” 

może być tym samym, co Eucharystia w realnym zgromadzeniu? Czy spowiedź przez 

czat ma tę samą moc? Kościół odpowiada raczej negatywnie – sakramenty wymagają 

realnej obecności i materii – ale pragnienie takich rozwiązań wskazuje na potrzebę 

duchową, której nie można zignorować. 

• Czy „networking” to komunia? W mediach społecznościowych ludzie doświadczają 

pewnej formy wspólnoty: czują się związani z innymi, dzielą przeżycia, modlitwy, 

intencje. Pojawia się pytanie postawione przez Spadaro: „Czy ‘networking’ jest 

doświadczeniem komunii?”. Częściowo tak – wspólna modlitwa online czy grupy 

religijne na Facebooku mogą dać poczucie braterstwa na odległość. Jednak pełnia 

komunii eklezjalnej ma wymiar cielesno-sakramentalny, którego nie zapewni sam 

internet. Kościół jest „Ciałem Chrystusa” – Mistycznym Ciałem, ale realnym, 

dotykalnym w sakramentach. Wirtualna obecność nie zastąpi fizycznej obecności przy 

ołtarzu czy we wspólnocie eucharystycznej. Spadaro zauważa, że technologia może 

ułatwić spotkanie, ale i stanowi pewną barierę – analogicznie jak ściany kościoła mogą 

chronić przed deszczem, ale zarazem oddzielać od zewnętrznego świata. Komunia przez 

ekran zawsze będzie „pośrednia”, podczas gdy sakramentalna komunia jest 

bezpośrednia (Chrystus realnie obecny i dotykający człowieka w znakach chleba, wina, 

gestu nałożenia rąk itd.). Dlatego Kościół zachęca, by transmisje Mszy czy nabożeństw 

traktować jako wspomagające namiastki dla chorych czy dalekich, ale nie równoważne 

pełnemu uczestnictwu. 

• Liturgia a technika odtworzenia: Jedno z wyzwań nazwanych przez Spadaro to 

“liturgia i możliwość jej technicznego odtworzenia”. Dziś Msza św. może być nagrana, 
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odtworzona o dowolnej porze, zatrzymana, przewinięta – jak film. To jednak rodzi 

napięcie: liturgia jest wydarzeniem „na żywo”, spotkaniem z Bogiem tu i teraz, we 

wspólnocie czasu rzeczywistego. Czy „odsłuchana” Msza ma ten sam sens? Kościół 

naucza, że transmisja nie jest uczestnictwem, choć może wzbudzić akty komunii 

duchowej. Wirtualna rzeczywistość może nawet symulować zmysłowe aspekty (np. obraz 

3D, dźwięk przestrzenny), ale nie zapewni sakramentalnej skuteczności – Eucharystii 

nie da się wydrukować ani ściągnąć. To przypomina, że rzeczywistość łaski przewyższa 

rzeczywistość wirtualną. 

• Człowiek sieci pragnie się modlić: Mimo ograniczeń, fakt, że ludzie modlą się online, 

jest znamienny. Spadaro pisze wręcz: „człowiek w Sieci pragnie się modlić”. W 

cyfrowym zgiełku dusza ludzka dalej tęskni za transcendencją. Dlatego pojawiają się np. 

aplikacje z brewiarzem, różańcem, lectio divina, internetowe rekolekcje, spowiedź przez 

komunikator (choć bez rozgrzeszenia sakramentalnego), grupy wsparcia modlitewnego. 

Kościół powinien w tych przestrzeniach być obecny jako przewodnik duchowy. 

Papież Franciszek zauważa w Laudato Si’, że kontakty cyfrowe czasem 

„uniemożliwiają nam bezpośredni kontakt z niepokojem, wstrząsem i radością 

bliźniego”, prowadząc do „sztucznych emocji” i poczucia izolacji. Odpowiedzią na to 

może być propozycja praktyk duchowych, które wykorzystują zalety sieci (łączenie 

rozproszonych osób), ale zarazem pogłębiają prawdziwe relacje z Bogiem i ludźmi. 

Np. wspólna modlitwa transmitowana na żywo może dać realne poczucie jedności Ducha, 

jeśli uczestnicy są świadomi, że modlą się razem, choć fizycznie osobno. Ważne, by sieć 

nie stała się ucieczką od realnego Kościoła, lecz pomostem do niego. 

• Inkarnacyjna natura wiary: Ostatecznie, chrześcijaństwo jest religią Wcielenia – Bóg 

stał się ciałem, dotykalny, obecny pośród nas. Papież Franciszek przypomina, że 

„prawdziwa wiara w Syna Bożego, który przyjął ciało, jest nierozerwalnie związana z 

darem z siebie, z przynależnością do wspólnoty”. Ekran i technologia nie mogą zastąpić 

ciała i wspólnoty, mogą je co najwyżej wspierać. Dlatego duszpasterstwo w epoce 

cyfrowej stoi przed wyzwaniem zachowania zdrowej równowagi: korzystać z narzędzi 

internetu do ewangelizacji, formacji, podtrzymania więzi i modlitwy – ale równocześnie 

prowadzić wiernych do doświadczenia Boga w realnym życiu, we wspólnocie braci i 

sióstr, w sakramentach celebrowanych twarzą w twarz. Jak ujął to papież Benedykt XVI, 
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nawet w świecie cyfrowym „za wirtualnym kontaktem zawsze muszą iść prawdziwe 

spotkania” – bo tylko one w pełni zaspokajają ludzkie pragnienie miłości i komunii. 

Kościół, czerpiąc z nowych możliwości, pozostaje wierny temu, co niezmienne: że Bóg 

realnie działa pośród swojego ludu, a cyberprzestrzeń ma być kolejną areną tego 

działania, a nie jego substytutem. 
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